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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 14. Lipca. 

N.Król raczył urząd Radzcy Ziemiańskiego 
powiatu Międzyrzeckiego w obwodzie Regen- 
cyi Poznańskićy, powierzyć właścicielowi dóbr 
ziemskich i byłemu Kapitanowi Źychliń- 
skiermu w Łagowcu. 

Tayny Minister Stanu, Baron Humboldt, 
wyiechał ztąd do Witienberga, 
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Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy. 
Dokończenie zdania sprawy Komitetu śled- 


czego. 
- Zdaie się, że Maiewski, po długióm dosyć 
pieraniy się, oswoił się nareszcie z myślą po- 


łączenia towarzystwa Patryotycznego z związ* 
kiem *Femplaryuszów, gdyż nietylko niesprze* 


-ciwiał się układom w które wszedł był Karwi- 


cki z Krzyżanowskim, ale nawet zaymował 
się, z niemałą gorliwością, wynalezieniem 
środków do ich wykonania. Zamiar ten dale- 
ko był trudnieyszy niż mu się zrazu zdawał. 
Pomimo tak pysznych Karwickiego zapew- 
nień, towarzystwo Żadnych nie miało fundu. 
szów; od dobrey więc tylko członków iega 
woli oczekiwać ich można było, a ci nieoka- 
zywali naymnieyszćy do dostarczenia onych 
skłonności. Hrabia Piotr Moszyński, od któ- 
rego spodziewano się otrzymać całą summ 

10,000 złp: odmówił ićy zaliczenia, a nawe 
przyłożenia się do nićy w części, — a Kar- 
wicki, który był tak skory w przyobiecaniu, 
nie więcćy miał chęci do ićy wypłaty. Maie- 
wski przywołany w owym czasie *) w czynno: 
ściach służbowych do Warszawy, udał się za 


„przybyciem do Zabłockiego, i zapewniwszy 


*) W Maju 1825, roku, 
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go, Że, towarzystwo 'Templaryuszów znaczne 
bardzo na Wołyniu uczyniło postępy, oświad- 
czył mu: Że on, Zabłocki, wybrany został do 
utrzymywania kommunikacyy Z związkiem 
Patryotycznym, z którym tamto ma się połą- 
czyć. Żobowiązał go przeto, aby się zniosł 
z Podpułkownikiem Krzyżanowskim wzglę- 
dem potrzebnych do uskutecznienia takowego 
połączenia środków. Krzyżanowski dał mu 
odpowiedź: iż wprzód przysłać potrzeba obie- 
cane 10,000 złp., niemnićy zawiadomić o li- 
czbie członków towarzystwa, wykazuiąc: „ile 
każdy mógłby dostarczyć pieniędzy, ludzi i 
broni“ — Maiewski zapewnił: że Tyszko- 
wski w ciągu przyszłego miesiąca Czerwca, 
obiecaną przywiezie summę, i wystawił przy- 
tóm, z naywiększą przesadą, siłę i zamożność 
towarzystwa, Rzeczą iednak iest pewną, że 
liczba Templaryuszów nigdy 24 nieprzecho- 
dziła, i z tych niektórzy tylko byli czynnymi. 
Co do funduszów, niezabrano poprzednio 
więcćy nad kilka set złotych, które użyte były 
| w części na uczynki miłosierne, a reszta na 
ozdoby loży. 'Tłumiacząc się, przy badaniu 
swoióćm, z powyższóy rozmowy, Zabłocki do- 
"dał: Że zdziwiony świetną Maiewskiego wy- 
stawą funduszów i ludzi uzbroionych, który- 
mi, podług niego, towarzystwo zarządzać mō- 
gło, zapytał go: coby te wszystkie przygoto- 
wania znaczyły i przeciw komu służyć maią? 
Na co mu odpowiedział Maiewski, iż to był 
skutek porozumienia się zaszłego między sio- 
warzyszeniem rossyiskićm a związkami Patryo- 
tycznym i Templaryuszów; Że Rossyanie 
przyidą niechybnie do nadania sobie praw 
nowych i odstępuią Polsce Litwę; Że naten- 
czas potrzeba będzie woyska do zaięcia onćy. 
Maiewski zaprzecza, aby miał mówić Zabło- 
ckiemu o broni i woysku, ale przyznaie, że 
mówił o reszcie, a to, jak utrzymuie, przez 
ka DA chełpliwość, oświadczając wszela- 
kos J 
z towarzystwem rossyiskiem stósunków nie 
miało, — okoliczność, którą śledztwo po- 
twierdziło zupełnie. Za powrotem na Wo- 
łyń, Maiewski uwiadomił Karwickiego, Pu- 
łaskiego i Tyszkowskiego o tém, co słyszał 
od Krzyżanowskiego, i postanowiono zaiąć 
ret zebraniem przyobiecanćy summy, Wsze- 
lako, gdy przedsięwzięte w tóy mierze kroki 


towarzystwo Templaryuszów nigdy- 


Żadnego ieszcze nie przyniosły skutku, Tysz. 
kowski powiózł tylko do Warszawy list, w któ- 
rym Maieweki zawiadomił Zabłockiego, że 
pieniądze niebawnie odesłane zostaną, Żył 
skawszy tym sposobem nieco czasu, Maiewski 
nowych dokładał starań, dla wyiednania po- 
trzebnéy summy. Udał się nayprzód do Hr 
Worcella, którego zwabił do siebię pot po- 
zorem powierzenia mu różnych szczegułów 
tyczących się towarzystwa rossyiskiego. Wor- 
cell, który o nich lepićy wiedział niź on, po- 
nieważ zawiadomiony był o tem przez Sołty- 
ka, Moszyńskiego i Xięcia Jabłonowskiego 
wątpiąc, iak istotnie było, aby doniesienia te 
co rzeczywistego wsobie miały, obiecał prze- 
słać ie do Warszawy, i oświadczył Maiewskie= 
mu: Że, powracaiąc właśnie ztamtąd, zobo- 
wiązany był przez towarzystwo Patryotyczne 
ażeby nalegał o przesłanie przyobiecanćy mu 
przez towarzystwo Iemplaryuszów summy 
co Maiewski niezwłocznie uskutecznić zape- 
wnił,  Pomyślnićy mu rzecz poszła z Sobań- 
skim. Ten niebędąc obecnym w kraiu od r. 
1822, stał się poniekąd obcy obu towarzyst- 
wom; Maiewski udaiąc: Że się ogólna zbiera 
składka dla osób należących do towarzystwa 
Patryotycznego, które z tego powodu uwie- 
zionemi były, iakoteź dla żon i dzieci da. 
wnych woyskowych, potrafił uzyskać od nies 
go 300 rubli w monecie. Wreszcie Maiewski 
wspierany przez Tomasza Czarkowskiego po- 
trafił razem z nim zebrać 1,000 rubli w mone- 
cie*), które powierzone zostały temu ostat» 
niemu dla odwiezienia ich do Warszawy 
Zlecono mu nadto, ażeby oświadczył toi: 
rzystwu Pauwyotycznemu: Że Karwicki i Ma- 
iewski utrzymywać będą Ścisłe ziednoczenie 
pomiędzy dwoma związkami; Że ostatni, to 
iest Maiewski, ma wiadomość, iż wielkie w 
woysku rossyiskićm panuie wzburzenie, i „że 
Rossyanie maią zamiar powstać przeciw rzą- 
dowiswoiemu.* Zalecono mu ieszcze, żeb 

o sile i sposobach związku „ży; anini 
naykorzystnieysze dał wyobrażenie i starał się 
powziąć dokładne względem towarzystwa war- 


*) Sobański dał 300 rubli, Karwicki 100, Maiee 
wski 150, Tyszkowski 100, Antonr Czarko» 
wski 150, Tomasz Czarkowski: zebrał od ró+ 

. . nych członków 200; ogół 1000-rubli. 
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szawskiego wiadomości, Stósownie do otrzy- 
manych poleceń, Czarkowski powierzoną s0- 
bie summę złożyć miał u Zabłockiego, na po- 
średnika między obu towarzystwami przezna- 
' czonego. Ten wzbronił się onę przyjąć iza- 
prowadził Czarkowskiego do. Podpułkwnika 
Krzyżanowskiego, który go odesłał do Xięcia 
Jabłonowskiego; lecz gdy i ten równie nie 
chciał wzmiankowaną rozrządzaćsummą, uda- 
li się wszyscy do Hr. Sołtyka, gdzie przybył 
także Referendarz stanu Grzymała, wezwany 
aby się tam znaydował. Czarkowski zwraca- 
iąc mowę do Hr. Sołtyka, iako do naczelnika 
towarzystwa, wystawił mu cel swego wysłania, 
dodaiąc: Że reszta summy;, która nie mogła 
być na czas zebrana, niezwłocznie nadesłaną 
zostanie. Hrabia Sołtyk odpowiedział: że 
przyimuie pieniądze i prosi go, ażeby zape- 
wnił Maiewskiego i Karwickiego, Żeon, ze 
swoićy strony, utrzymywać będzie iedność 
pomiędzy dwoma towarzystwami,” Krzyża- 
nowski dowiedziawszy się iuż od Czarkow> 
skiego , iakim sposobem przywiezioną zebra- 
no summę, wystawił: „że niepochodzi z fun- 
duszów Templaryuszów , o których Czarków- 
-eki żadney nie ma wiadomości, lecz Że zebra- 
ną była z dobrowolney składki niektórych tyl- 
ko członków ; Że wreszcie okoliczność ta do- 
wodzi, ile przesadzone wyobrażenie, które 
Karwicki chciał dać o tém towarzystwie, ma- 
ło się zgadza z prawdą, i iak niebezpieczną 
byłoby rzeczą polegać na nićm; Że zatćm po- 
trzeba wprzód wykazać z pewnością:  „„iaką 
ilość ludzi, koni i broni towarzystwo Tem- 
plaryuszow dostarczyćby mogło.*  Czarko- 
wski uczynił wówczas wzmiankę o porusze- 
niu, które, iak twierdził Maiewski, w cęsar- 
skióm panowało woysku. Według niektórych 
zeznań, Hr. Sołtyk odpowiedział: „„Niech so- 
bie Rossyanie robią co zechcą; lecz powiedz 
Kapitanowi Maiewskiemu, „żeby zaprzestał 
myślić o podobnych rzeczach, które, ze stro- 
ny naszćy, byłyby domiarem nierozsądku.ś 
Zabłocki i Xiążę Jabłonowski potwierdzili, 
Że Hr. Sołtyk zapewnił: iż w królestwie Pol- 
skićm spokoyność utrzymaną będzie; i Że ra- 
„dził, aby toż samo w innych prowincyach za- 
chować, „dopóki w państwie rossyiskićin zu- 
-Pełna odmiana nie nastąpi,* Hr. Sołtyk nie 
zaprzeczał wcale tćy okoliczności. Postano- 


wionćm zostało w końcu posiedzenia, Że pie» 
niądze przez Czarkowskiego przywiezione, 
złożone będą u xiędza Dembka, Duchowny 
ten, przez Ossolińskiego do towarzystwa Pa- 
tryotycznego przyięty, lubo niebył członkiem 
Naywyższćy iego rady, znaydował się prze+ 
cież niekiedy na ićy zgromadzeniach, a przez 
to, nieobcy onćy działaniu, znał ićy z związ= 
kiem rossyiskim stósunki. Uprzedzony przeż 
Zabłockiego o wysłaniu Czarkowskiego , skło- 
pił się do przyięcia przywiezionych przez 
niego pieniędzy; a gdy towarzystwo ,Patryo- 
tyczne żadnego z nich nieuczyniło późniey 
użytku, wskazał, w iednćm ze swoich badań, 
skład ten, który nietkniętym znaleziono. Na 
tóm się kończy rys działań towarzystwa Pa- 
tryotycznego w królestwie Polskićm , a nawet 
iw prowincyach polskich Cesarstwa. Odby- 
te w tóy mierze Śledztwa naymnicyszey nie 
dały poszlaki, ażeby iedno lub drugie taką- 
kolwiek odtąd okazało czynność. Bliźszy atoli 
głównego ogniska knowań Wołyń, ieszcze 
w ciągu Grudnia 1825. roku, ślad kommunika- 
cyi pomiędzy towarzystwem rossyiskićm i pol- 
skićrm okazuie. W tymto czasie Siergiey 
Murawiew przybył do Hr. Moszyńskiego, ż 
dawszy mu wiadomość o wypadkach w dniu 
14. (26.) tegoż miesiąca w Petersburgu za 
szłych, zapytał go: „czyliby Polacy, w razie 
powstania 3go i 4go korpusu, przybyli im na 
pomoc.“ Moszyński edpowiedział; iż Ża= 
dnego w tćy mierze nie ma polecenia; lecz 
mniema, że towarzystwo Patryotyczne pro- 
wincyy polskich do Rossyi należących, stóso- 
wać się będzie zupełnie do tego co przedzię- 
weźmie warszawskie.* — Murawiew zapytał 
go natenczas: czyliby on, pod adressem Xię- 
cia Jabłonowskiego, niemógł przesłać listu 
do towarzystwa warszawskiego, Lecz Mo- 
szyński odmówił przyięcia tego na siebie 0- 
świadczaiąc: Że ustawy zabraniają wszelkiego 
znoszenia się na piśmie; Że wreszcie, gdy 
czas kontraktów iest bardzo bliski, Xiążę Ja+ 
błonowski niebawnie sam przybędzie, Mu- 
rawiew rzekł wówczas: iż gdyby co stanow= 
czego zayść miało, da mu znać o tćm przez 
brata swoiego, z którym ma się udać do Pe- 
tersburga, Zeznanie Murawiewa względem 
tego, co w tey rozmowie zaszło, różni się od 
powyższego podania tém; Że ten utrzymui€; 
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iż powiedział Moszyńskiemu : že, „lubo zwią- 
zek polski przyrzekł był przytrzymać w War- 
szawie Wielkiego Xięcia Cesarzewicza, sko- 
roby rewolucya w Rossyi wybuchnęła, towa- 
rzystwo iednak południowe znayduie, iż le- 
piéy byłoby pozbawić życia Jego Cesarzewi- 
czoską Mość; i z tego względu prosi go, aże- 
by przesłał do dyrekcyi swoićy list, w którym 
Bestużew wyłuszczył potrzebę takowego środ- 
ka,“ Dodaie: Że Moszyński nic mu nie od“ 
powiedział co do głównćy okoliczności, io- 
świadczył mu tylko; Że nie może podiąć się 
przesłania tego pisma, ponieważ byłoby to 
postąpić przeciwko ustawom towarzystwa, Hr. 
Moszyński, któremu powyższe zeznanie udzie- 
lonćm było, obstaie przytóm, co w tćy mie- 
rze poprzednio zeznał, dodaiąc: Że Mura- 
wiew niewspominał przed nim, ani 6 tćm co 
list zawierał w sobie, ani też o Żądaniu towa- 
rzystwa rossyiskiego, Żeby Polacy nastawali 
na Życie Jego Gesarzewiczoskiey iMości, 
Komitet śledczy niema nic więcey dodać do 
obrazu, w którym wystawił źrodło i dążenie 
towarzystw taynych, które w królestwie pol- 
skióm i prowincyach Cesarstwa istniały, oraz 
środki, iakich też związki używały dla osią- 
gnienia celu, iaki pierwiastkowo sobie zamie- 
rzyły, lub tego, który późnićy przewrotność 
kilku ich członków w mieysce tamtego pod- 
sunąć potrafiła, Okoliczność ta, równie iak 
wiele innych wynikających, bądź z chwili, 
w którey każda z obiętych nią osób do wspo- 
mnionych towarzystw należał, bądź z udzia- 
łu, iaki też osoby w knowanych przez nie 
spiskach miały, ustanawiając w położeniu 
onych różne stopnie iodcienia; Komitet miał 
sobie za obowiązek uklassyfikować one w od- 
dzielnych kategoryach, zawierąlących Ww so> 
bie obwinienia przeciw nim wyrzeczone, wy% 
znania i wyiaśnienia, przez które te stwier- 
dzone, sprostowane lub całkićóm usunione zo- 


„stały, a w ogóle, uczestnictwo każdćy w Szcze- , 


gólności osoby w knowaniach, które były 
przedmiotem ukończonćy przez siebie pracy, 
"mm Kategorye te obeymuią: Pierwsza; Człon- 
ków towarzystwa Patryotycznego lub Tem- 
plaryuszów, którzy użytymi byli do znoszenia 
się z towarzystwem taynćm rossyiskićm , z wia- 
domością lub nie, celn tegoż towarzystwa. — 
Druga: Członków towarzystwa Patryotyczne» 


go lub Templaryuszów, którzy wiedzieli otóm 
znoszeniu się, czy znali lub nie cel tegoż ta-. 
warzystwa. — Trzecia: Członków pomienio- 
nych związków, którzy przyięci w iakim bądź 
czasie lub nawet niebędąc formalnie przyię= 
tymi, działali po zakazaniutaynych towarzystw, 
iak gdyby byli tychże członkami. — Czwarta: 
Tych, którzy przyięci po zakazie, niedziałali 
iako członkowie wspomnionych towarzystw, 
— Piąta: Członków związku Templaryuszów, 
przyiętych przed ogłoszeniem zakazutaynych 
towarzystw, którzy odtey epoki nie mieli w nich 
Żadnego udziału. — Szósta: Tych, którzy przy- 
iętymi byli do towarzystwa Prawdziwych Pola 
ków, lub Patryotycznego lub Templaryuszów, 
przed ogłoszeniem zakazutaynychtowarzystw,' 
którzy od tego czasu nie mieli w nich żadne- 
go udziału, — ieźli niewiedzieli wcale o ce- 
lu zbrodniczym. — ŚSiodma: Tych, którzy się 
znayduią wzmiankowani w sposobie nieokre- 
ślonym, iakoby mieli należyć do tychże to- 
warzystw taynych, bez oznaczenia epoki ich 
bk rea i względem których nikt niedostare 
czył dowodów. Składaiąc Waszćy Cesa- 
rzewiczoskićy Mości obok ninieyszego rapor» 
tu, oddzielne te kategorye, równie iak proto- 
kół swoich posiedzeń i akta postępowania, 
którego się w téy mierze trzymał, — Komi- 
tet ośmiela się mnieinać, że dopełnił ściśle. 
obowiązku, który Wasza Cesarzewiczowska 
Mość staraniu iego poruczyć raczyłeś. 
W Warszawie, dnia 22. Grudnia (3. Sty- 
cznia 182$ roku. 
(Podp.) Stanisław Hr. ZAMOYSKI, 
Prezes Senatu, 
Rzeczyw, tayny Radzca Nowosilcow. 
Stanisław Hrabia Grabowski, 
Senator Woiewoda. 
Franciszek Grabowski, 
Senator Woiewoda. 
Radzca Stanu p, o. Ministra woyny, 
Generał artyleryi Hauke, 
Generał-Leytenant Hr. Kuruta. 
Generał dywizyi Rautenstrauch. 
Rzeczywisty Radzcu Stanu, 
Baron de Mohrenheim. 
Geuverał-Major Kriwcow T. 
Kapitan Kommodor Kołzakow. 
Zgodno z oryginałem: 
(Podpisano) Generał dywizyi 
Rautenstrauch. 
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A n Li a 
Z Londynu, dnia 2. Lipca. 
W dniu dzisieyszym został Parlament przez 
wyznaczoną od Króla Kommissyą odroczony. 


Kommissya ta składała się z Lorda Kanclerza, - 


Arcybiskupa Kantuaryeńskiego, Hrabiego 
Shafesbury, Lorda Goderich i Hrabiego Har- 
rowby, Lord Kanclerz przeczytał nayprzód 
ustawę względem odroczenia Parlamentu, a 
potem nasiępuiącą mowę: 

Moi dostoyni Panowie i moi Panowie! 

Mamy rozkaz Jego Królewskićy Mci, byś- 
my Panom naywyższe Jego oświadczyli ukon- 
tentowanie, iż przez załatwienie spraw rzą- 
dowych, postawiliście Go w stanie uwolnie- 
nia Was od dalszych posiedzeń parlamento- 
wych. — Rozkazał nam Król, zawiadomić 
Panów, iż ciągle odbiera od obcych mocarstw 
zapewnienie szczerych ich życzeń utrzymania 
przyiacielskich stósunków z Królem Jmcią, i 
Że wszystkie starania N. Pana i wszystkie Jego 
związki z Sprzymierzeńcami, niezmienny malg 
cel: położyć koniec istnieiącym krokom nie- 
przyiacielskim i ocalić pokóy powszechny. — 
Moi Panowie Izby gminnéy! Król Jmć rozkazał 
nam, podziękować Panom za uchwalone na 

otrzeby roku zasiłki, i zapewnić Ich, iż N. 
Pan nakazał troskliwe roztrząśnienie finanso- 
wego stanu kraiu, w celu zmnieyszenia wyda- 
tków, zgodnie z nieodzownemi potrzebami 
zarządu kraiowego, zstałemi korzyściami, ho- 
ńorem i wiernością narodu. — Moi dostoyni 
Panowie i moi Panowie! Przekonany iest 
Król Jmć, iż'wraz z Nim cieszyć się będzie- 
cie z stopniowego pomnażania się robot w 
okręgach rękodzielniczych: Ma oraz Król 
Jmé nadzieię, że, lubo obrady Panów w przed- 
miocie ustaw zbożowych nierozstrzygnęły o- 
statecznie tak ważney rzeczy w ciągu teraźniey- 
szego posiedzenia, Panowie zaraz na począ- 
tku przyszłćy sessyi zaymiecie się znowu ią 
okolicznością i doprowadzicie ią do celu, któ- 
ry sprawiedliwe Życzenia i prawdziwe inte- 
ressa wszystkich klass poddanych Jego Król. 
Mci zaspokoi, 

Dnia 30, z. m, Magistrat miasta Londynu 
podał Królowi w pałacu St. James następu- 
lący adres: js 

„My, Waszėy Królewskiéy Mci pokorni i 


wierni poddani, Lord- Mayor, Aldermani i 


Gminni miasta Londynu, zebrani w radzie, 
upraszamy W. K, M. o pozwolenie wyrażenia 
Ci nanowo naszych nayszczęrszych uczuć 
wierności i uszanowania, W ynurząjąc nasze 
nieograniczone przywiązanie do konstytucył 
kraiowćy, którćy prerogatywa korony stanowi 
część zbyt znaczną i zbyt istotną, widzimy 
z radością, iż W.K. Mość, tworząc nową adr 
ministracyą, zrobiłeś zićy prerogatywy wśród 
nader trudnych okoliczności użytek w sposo- 
bie naygodnieyszym i konstytucyi zupełnie 
odpowiadaiącym. Mamy nadzieię, iż Mini- 
strowie W. K, Mci postępuiąc za radą światłćy 
i liberalney polityki, używać będą powierzo- 
ney im władzy tak, ażeby równie prerogaty- 
wa królewska, iak swobody i szczęście ludu 
nienaruszoneini pozostały, Niech nam się 
godzi, zapewnić W. K. M., iż ze wszystkich 
sił i szczerze wspierać będziemy każdy Śro- 
dek, mogący posłużyć do ułatwienia tak wa- 
żnych przedmiotów, i Że nas nikt z wiernych 
poddanych W. K. Mci nieprzewyższy w przy- 
wiązaniu do osoby Waszey Król. Mci i ro- 
dziny królewskiey.* > 
N. Król odpowiedział: ; 

„Przyimuię z ukontentowańiem pokorny 
adres it d. Jakkolwiek podiąłem trudności 
przy użyciu inoićy sprawiedliwćy  prero- 
gatywy z powodu wymienionćy w adresie oko- 
liczności, przekonanie, Żem tylko dobro po- 
wszechne miał na względzie, dodało mi siły 
do oparcia się im i odniesienia nad niemi 
zwycięztwa, 

Wszyscy członkowie deputacyi mieyskićy 
przypuszczeni potćm byli do pocałowania 
ręki Króla Jmci, i 

W czorayszy numer dziennika Times powia- 
da, iż przez niespodziane i ubolewania godne 
przewłoki, traktat względem Grecyi, lubo do 
podpisu wygotowany , dotychczas ieszcze nie 
iest podpisany, co nie iest winą Francyi lub 
Rossyi, ani też — iak sądzi — Pana Canning. 
Mocnoby się zmartwił, gdyby mowa królew- 
ska Żadnćy o tym przedimiocię nie uczyniła 
wzmianki i t d. i 

W processie: -Henning przeciw Roth- 
schildowi, rozstrzygnioną być ma prawua 
kwestya: „Czyli poddany może prawnie poży; 
czać pieniędzy obceimu mocarstwu, bezwyraź- ` 
nego zezwolenia i upoważnienia królewskie- 
go 
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Gazeta Times mówi między innemi: „„Od- 
dawna mniemali Anglicy, iż szlachetna spra- 
wa wolności i oświaty nigdzie niemiała tylu 
sironników, co w ich kraiu. Lecz aby ich 
ztego błędu wyprowadzić, dosyć będzie przy- 
toczyć, iź od smutnego napadu barbarzyńców 
na Grecyą, właśnie poddani państwa Brytań- 
skiego naytonićy przynieśli pomocy temů nie- 
szczęśliwemu kraiowi. 

Konstytucyonista Bogoty z dnia 12. Kwie- 
tnia donosi, iż Boliwar złożył urząd Prezy- 
denta Kolumbii. — Potmieniony dziennik 
gani Boliwara, iż godził na zniszczenie wol- 
ności druku i tym sposobem pozbawić chciał 
obywateli sposobności dokładnieyszega obe- 
anawania się z polityką. Autor tego artykułu 
twierdzi, iż zimne roztrząsanie zażaleń i spo- 
sobów zapobiegania im, wśród dzisieyszego 
wzburzenia umysłów, naywięcćyby się przy- 
łożyło do przywrócenia dobrego porządku. 
Lecz tego niemożna inaczóy osiągnąć, iak 
tylko za pomocą prassy; nadto część wolnego 
państwa, gdzie naybardzićy ścieśnić chcą wol- 
ność druku, iest właśnie ta, gdzie naywięcćy 
mówiono 2a odmianą składu rządu, a teraz 
chcą lud przyprawić o iedyny sposób, przez 
któryby się opinia publiczna obiawiać mogła. 

Z Alexandryi w Egipcie donoszą pod dniem 
21. Marca co następuie: „Nędza w tym kraiu 
wciąż iest bardzo wielka; w Kairze nie masz 
prawie pieniędzy w obiegu, Od 10, 1astu i 
14stu miesięcy instruktorowie, woyskowi, ma y- 
tkowie i zgoła wszyscy urzędnicy, nie byli 
platni. Niezmiernych potrzeba summ na za- 
płacenie armii wszystkich zaległości. Zdaie 
się jednak, iż teraz wypłacają woysku na po- 
czet. Lęka się zapewne Basza, ażeby tak 
w dolnym Egipcie nieposzło, iak w górnym, 
gdzie woysko nieodbieraiąc od dawnego cza- 
su płacy, oburzywszy się, zamordowało Gu- 
bernatora Senaaru i sześciu dowódzców.* 

"Gazeta Observer, z Malakki, zawiera nastę- 
puiące wiadomości z Chin: „Zdaie się, iż 
niebiańskie państwo; iak się rząd chiń- 
ski tytuluie, znayduie się w wielkićy cieśni 
pieniężnćy. W komitecie przychodów 
- naradzano się nad sposebami pomnożenia po- 
datków. Władze w pogranicznych prowin- 
cyach nieśmią mówić o rokoszu mahomedań- 
skich pokoleń. Doimyślaią się, iż zaszła bitwa, 


w któróy Generał państwa z dywizyą swoią 
zupełnie przez rokoszan zniesiony został, 
Cesarz zdaie się ten rokosz za wielkie złe po- 
czytywać; chociażby on nawet został przytłu= 
miony, to iednak wydatki niezmierne będą, 
Niektorzy astrologowie zapewniaią, iż dyna- 
stya bliską iest upadku, Gdy Cesarzowi czy+ 
nią przedstawienia o teraźnieyszym stanie 
rzeczy, zwykł zawsze krótko odpowiadać: 
„Wiem ia to.... Niech będzie .... Zacią- 
gnąć ten dokument do ksiąg it d. it d,“ 
Podług gazety Pekingskićy zdaie się, iż Hoo- 
poo, czyli komitet finansowy, długo się nas 
radzał względem stabu finansowego; oświade 
czył on, iż dochody rządowe niewyrównywa» 
ią wydatkom. Przywrócenie brzegów żŻołtóy 
rzeki, środki z powodu rokoszu gorali w Me- 
aulsza, a nadewszystko pochód wielkiey armit 
przeciw buntownikom mahotnedańskim, po- 
mnożyły szczegółnićy wydatki, Komitet radzi 
Cesarzowi, ażeby odstąpił od wszelkich no- 
wych postanowień względem dochodów; że» 
by większe daniny włożył na tych, co czcze 
tytuły kupuią, przywrócił oraz zniesiony przy 
swoićm na tron wstąpieniu zwyczay, to iest, 
ażeby tym, co swe urzędy utracili, wolno by- 
ło, kupować znowu prawo, przywraiące ich 
do urzędu. W naszem teraźnieyszćm smu- 
tném położeniu finansowem — dodaie komi- 


— 


tet w swoim raporcie — nie trzeba zapomnieć, 


iż państwo chińskie żawdzięcza rządzącćy ro- 
dzinie spokoyność, którćy od 180 lat używa, 
Wszyscy poddani, którzy iedzą chleb chiński, 
chodzą po ziemi chińskićy i na niey są zro- 
dzeni, odebrali swe wychowanie pod opieką 
teraźnieyszego rządu. Spodziewać się przeto 
należy, iż światła klassa i lud chętnie poniesie 
nieiakie danin pomnożenie, i że nawet wesoło 
skacząc "nowy zasiłek ofiarować będzie, 


Dnia 7. Lipca. 

We wtorek była rada gabinetowa u Pana 
Canning od 4tćy do wpół do Gtey, na którą 
członkowie poprzedzaiącego wieczora zapro- 
szeni byli, W środę znowu o tym samym 
czasie; iuż po raz trzeci w ciągu tego tygo= 
dnia. 

Dnia 4. m. b. Xiążę Eesterhazi, Polignac i 
Liewen, tudzież Margrabia Pałmella, mieli 
czynności z Lordem Dudley w urzędzię spraw 
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ZA, 


zagranicznych, poczem udalisię do Pana Can- 
ning: 


Portugalia, 
: Z Lizbony, dnia 23. Czerwca. 

Qziębłość między Ministrem Saldanha. i Pa- 
nem W. A’Court coraz większa, — Wyiazd 
Pana Almeida do Francyi w znaczeniu Posła, 
został do niepewnego czasu zawieszony, pod 
pozorem, iż iako czionek Izby Deputowanych 
nieinoże bez zezwolenia Izby wyiechać z kra- 
iu, dla sprawowania urzędu za granicą, 

Ministeryum miało przedstawić: Regentce 
proiekt zwołania nadzwyczaynych Kortezów, 
w celu przyięcia potrzebnych podług Karty 
ustaw organicznych i posiedzenie ich ima być 
na dniu 2gim Września otwarte. 

Miasto Porto zawdzięczaiąc Generałowi 
Stubbs obronienie go od napaści powstańców, 
ofiarowało mu szablę honorową zdyamentaini 
i ozdobę orderu Torre-e-Spada także z dya- 
mebntami. 2 

Dnia 27. Czerwca. 
- Generał Saldanha przyimował dnia 15. m.b, 
pierwszy raz grona dyplomatyczne, w którem 
znaydował się także Sir Wm. A'Court, 
“Znaleziono nareszcie Ministra finansów 
w osobie Pana Calvarho. 
- Na rozkaz Ministra woyny, wszyscy ofice- 
rowie udawać się muszą niezwłocznie do swo- 
ich półków, zapewne dla zapobieżenia dezer- 
` cyi, która się codziennie powiększa, 
/ Powiadaią, iż nowomianowani Posłowie 
do dworu paryskiego i londyńskiego, dnia 3. 
“Lipca do rzeczonych miast wyladą, 

Gazeta rządowa Lizbońska umieściła arty- 
kuł, w którym między innemi powiada, iż 
„enoty dostoynego Infanta Don Michała 
uznane są od całey Europy.“ 


Hiszpania. 

Z Madrytu, dnia 25. Czerwca. 
- Kilku Szefów wydziałowych w ministerst- 
wie spraw zagranicznych, którzy byli oddale- 
ni dla swoiego do konstytucyi przywiązania, 
uznano za oczyszczonych i przywrócono do 

urzędów, 

Jutro ma tu dwór przywrócić, ale wkrótce 

_ znowu do wód Sacedońskich wyiechać. 
Generał Sarsfield donosi przez przybyłego 


wczoray wieczor gońca, iż panuiąca w armii 
obserwacyinćy chorobą wciąż się wzmaga. 

Drugi wysłany do Katalonii Komunissarz 
śledczy, Xiądz Kanonik Toledo Perez, nie- 
szczędził swoich kollegów; kazał bowiem are- 
sztować kilku plebanów i mnichów, którzy tu 
łada dzień przybędą. 


Francya. s 
Z Paryża, dnia 7. Lipca. 1 

(W środę wieczor miał prywatne posłucha- 
nie u Króla Xiążę Talleyrand. 

„Dziś po mszy dał Król prywatne posłucha- 
nie Xiążęciu Leopoldowi Sachsen - Coburg. = 
Po południu pracował Król z Ministrem 
woyny. ; 

D.4. m. b. przybył tu z Petersburga Pan Di- 
woff, Sekretarz tuteyszćy legacyi rossyiskićy, 
z depeszami, które, iak.się domyślaią, po- 
myślne są dla sprawy Grekow, Zapewniaią 
przynaymnićy, iż flotta rossyiska wśród rado= 
śnych okrzyków maytków wypłynęła. Dziś, 
w rocznicę urodzin Cesarza Rossyiskiego, 
wielka uczta dyplomatyczna u Hrabicgo Poz- 
zo di Borgo. 
| PP. Silan, Sekretarz Izby Deputowanych 
i L'Eveque, były Szef wydziałowy w Mini- 
sterstwie woiennćm, mianowani Cenzoramż 
w mieysce Professorów Caix i Rio, którzy za 
ten urząd podziękowali, 

Monitor donosi z Rzymu pod dniem 223 
Czerwca , iż Qyciec Swięty zachorował dosyć 
niebezpieczno, i że choroba coraz bardzióy 
się wzmagała. Całe duchowieństwo zanosł 
modły do Boga o zachowanie drogich dni Je- 
go Świątobliwości. — Postanowienie mo- 
carstw względnm Grecyi znalazło w Rzymie 
dobre przyjęcie, Leo XII. od dawna iuż 
zsinutkiem spoglądał natę walkę krzyża z pół- 
xiężycem, i „wspólny oyciec prawowiernych 
pragnął nadeyścia chwili, w któreyby mógł 
stanąć na czele tey nowćy krucyaty przeciw 
muzułmanom.*  Woyna przeciw Algierowi 
wielką wzbudza radość, kiedy nietylko Rzy- 
mianom, lecz wszystkim niemal włoskim mia- 
stom ci rozbóynicy morscy wielkie wyrządzalż 
szkody. 

pre MISA Perzža wynpo! na rok bieżą- 
cy 46,239,000 Franków dochodu ,309,0 
Franków wydatku, o ien 
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Dziennik Revue protestante zawiera następu- 
iący artykuł: Kalwini departamentu Ardeche 
obchodzili niedawno poświęcenie nowego 
swoiego kościoła w St. Laurent du Pape, na 
którćm znaydowało się także wiele katolików 
ż okolicy. Prezydent synodalny, Meyer, 
który sprawował ten obrządek religiyhny, wy- 
rzekł do katolików następuiące słowa: „„Chrze- 
ścianie, cieszy nas widok waszćy obecności 
w tym świętym przybytku; niezrażaycie się 
zabraniem z sobą do waszego grona głosu po- 
koiu i pochwały, który się rożlega po naszych 
świątyniach dla naszych bracikatolików. Przy- 
iemno nam zawsze będzie, pozdrawiać was 
słodkićm braci imieniem. Zbyt krótką nie- 
stety iest wspólna nasza pielgrzymka na tym 
padole płaczu i narzekania; dla czegoż pobyt 
ten mamy sobie ieszcze zatruwać niezgodami 
i nienawiścią, Ścielmy sobie raczćy kwiata- 
ini ziemię, na którey pospół chodzimy ; sta- 
raymy się zobopólną pomocą i iednością go- 
tować sobie iakążkolwiek szczęśliwość, Miy- 
my zawsze w pamięci, iż ten duch iedności 
ipokoiu, równie iak Życzliwość ku wszystkim 
łudziom iest nieiako początkiem i końcem 
wiary. Szczęśliwe towarzystwo, którego wszy- 
scy członkowie ożywieni są témi uczuciami, 
i tym sposobem dopełniaią istotnych obowiąz- 
ków chrześciaństwa.* 
> Hr. Stanisław Potocki, W. Mistrz obrzę- 
dów Cesarza Rossyiskiego, powrócił przed 
kilku dniami zswoićy podróży do Londynu. 
Przeieżdłaiąc przez Paryż miał depesze do 
oddania Hrabiemu Pozzo-di-Borgo, 

Z Marsylii donoszą pod dniem 27, Czerwca: 
„W Tulonie ma być otworzony instytut nauki 
Żeglarstwa, budownictwa i zgoła wszystkich 
przedmiotów styczność z marynarką maiących, 
a to dla egipcyan. Przybyło iużkilkuuczniów, 
którzy dosyć dobrze włoski ięzyk posiadaią, 
Nie dosyć więc na tćm, iż Beiom, Dejomi 
Baszom wszystkich barbaryiskich kraiów do- 
stawiaią fregatty, chcą nadto ich poddanym 

'woyskowe nauki udzielać! Oby teraźnieysze 
nieporozumienia z Algierem oczy rządowi 
otworzyły!“ 

Monitor wczorayszy zawiera pierwszy raz 
rozumuiący artykuł z gazety Lugduńskićy, z ta- 
kićm napisany umiarkowaniem, iakie dawnićy 
obcém było téy gazecie. ` Życzeniem iest, 


ażeby pisane z zimną krwią rozprawy zbliżyć 
mogły ku sobie stronnictwa i wykorzenić dae 
wną nienawiść. 

Trybunał w Rennes sądzić będzie wkrótce 
sprawę, w którćy figuruie pewna niewiasta, 
którćy niemożna uważać ani za francuzkę, ani 
za cudzoziemmkę. 

Niektóre dzienniki tuteysze umieściły na- 
stępuiący list Napoleona, pisany w Paryżu 
d. 28. Marca 1795. roku z okazyi śmierci oyca 
iego. Do Xiędza de Buonaparte, Archidyakona * 
kościoła katedralnego w Ajaccio. Próżną by- 
łoby rzeczą, chcieć Panu wysłowić, iak głę- 
boko uczułem nieszczęście, które nas dotknę- 
ło. Utraciliśmy oyca.... i Bogu wiadomo, 
iakim onbyłoycem, — oycem pełnym uprzey- 
mości i miłości. Wszystko okazywało nam 
w nim podporę naszćy młodości.  Utraciłeś 
wnim Pan uległego iwdzięcznego synowca..« 
ilepiey, iak ia, wiesz, iak mocno cię kochał, 
Qyczyzna — śmiem to wyrzec — postradałą 
w nim gorliwego, światłego i bezinteresso+ 
wnego obywatela. Dostoyność, którą kilka- 
krotnie był zaszczycany, iest aż nadto wiel- 
kim dowodem zaufania, które w nim współo» 
bywatele pokładali. A przecież zabrały nam 
go nieba; i gdzież? o sto mil od iego kraiu, 
w obcćy stronie, dla którey życie iego iest 
oboiętnóem, woddaleniu od tego, co naydroż- 
szego posiadał. Był prawda przy nim ieden 
z synów w tćy strasznćy chwili; musiała to 
być wielka dia niego pociecha, ale zaiste nie 
wyrównywa ona smutućy radości, którąby był 
uczuł, kończąc swóy zawód ziemski w obię- 
ciach swoićy małżonki i wpośród całéy swo- 
iey rodziny. Lecz nie tak mieć chciała Nay- 
wyższa Istność; wola ićy iest niezmienna, 
ona nas tylko może pocieszać, Ach! pozba- 
wiwszy nas tego, co nam naydroższego było, 
zostawiła nam przynaymnićytych, którzy nam 
to iedynie wynagrodzić mogą. Racz Panie 
być wyręczycielem oyca naszego, któregośmy 
utracili; nasze przywiązanie, nasza wdzię- 
czność , równać się będzie tak wielkićy posłu- 
dze, Kończę, życząc Panu równego moiemu 
zdrowia. — Jęstem Pana nayniższym inay- 
pokornieyszym sługą i synowcem. 

(Podp.) Napoleon de Buonaparte. 


(Dodatek.) 


Dodatek do gazety 


Francy. 
, ZParyża, dnia 7, Lipca: 
Dnia 2..m.b. mieliśmy tu i w okolicy stra- 


szną nawałnicę ,. iakićy sobię nikt nieprzypo-- 
mina, Deszcz lał strumieniami, tak iż ulice: 


niektórych: dzielnie miasta: w: potoki: się za- 
mieniły. 
Zapewniaią,. iż w Montreuil spadł: grad nie- 


mniernćy wielkości ,. tak. iż niektóre sztuki lo-- 


du: iż funta ważyły. 
Przybyłe w.dniu:4, 
niki: zawierai 


rzez S. W. Skott życia Napoleona. Słychać, 


iż dzieło to nieznalazło pochlebnego przyię-- 


cia:z strony publiczności angielskićy. Goniec 


Londyński: poprzedził: wyimki tćmi słowy: 


„W yiście tego dzieła obudzało wszędzie wiel- 
ką ciekawość, i my ią zrazu uczuli,. lecz szyb- 


kie. onegoż przebiegnienie niemogło w: nas- 


przyjemnego sprawić wrażenia, 
+) 


więc, iż 
mnoży. sławy autora, 


Sądzimy. 


nad! którą. się rozwodzi; 
zalany iest świat pismami o Napoleonie,.i pe- 


wnie. iuż niema powiedzieć o nim co nowego;: 
nadto zdaie nam się, iż Sir Walter Scott nie- 


umiał: znanym. iuż: wypadkom: nowego nadać 
powabu.* A 

Niedawno znaleziono w: archiwum: Xiążę: 
cia: Flnfantado: pierwszy dyaryusz: pierwszćy- 


podróży wiekopomnego Krzysztofa Kolumba ;: 
cały, ten: raport napisany iest przez: sławnego» 


Bartłomieja de Las Casas;: posiadał on wiele 


własnoręcznych: pism Kolumba, i wypisał: 


znich, równie iak: z pomienionego raportu; 


wiele rzeczy do swćy historyi Indyi,. która ni-- 
W dzienniku’ ame-- 


gdy w druku niewyszła: 
rykańskim :: North-Amerika: Review umieszczo- 


ny. iesti następuiący: wyciąg. z pomienionego' 


dyaryusza Kolumba: „„W imie naszego Pana 
Jezusa Ghrystusa: — Naychrześciańsi, naye 
wyżsi, naywybornieysi i naypotężnięysi Xią= 


Żęta, nasi Panowie Króli Królowa Hiszpanii: 


i wysp morza,. ukończyliście woynę przeciw: 
Maurom; którzy. w Europie w mieście Grenà- 


dzie panowali,. a iatam:'w.d. 2; Stycznia 1493. 1: 


m: b.. angielskie dzien- 
obszerne wyciągi 3 wydanego: 


ten nowy. płód literacki ani niepo-- 
ani nieprzyda cóżkol-- 
wiek: do ogromu historycznych faktów epoki,. 
Od lat trzydziestu: 


Wielkiego: Xięstwa Poznańskiego Nru 57- 
"(Z dnia. 18. 


Lipca 1827.) 


Z RZN 1 u a 


widziałem królewskie chorągwie przez polgsę 
waszą powiewaiące na;wieżach Ulhambry, wy- 
ciągalącego. Krola maurow bramami miasta i 
całuiących wasze krolewskie ręce, W tyn: 
samym. miesiącu doniosłem NN; Państwu u 
Kraiach Indyi 1 o pewnym: Xiążęciu,. który; się; 
mieni Cyran-Cax,-czyli w naszym ięzyku'Kró»- 
lem- Krolów., równie iaki o tém, iź on:i iego' 
przodkowie udawali: się. do naszego S: Oyca' 
w Rzymie o missyoparzów ,. którzyby. im ob- 
iawili naszą świętą religią, lecz Że im tego 
Qycieo $;. odmówił: i stał się przezio przycźj= 
ną zatracenia wielusludzi,. którzy; w bałwa-- 
chwalstwie pomarli. NN. Państwo , iako glo: 
wni:chrześcianie, iako zwolennicy wiary reli-- 
giyney i iako nieprzyiaciele sekty Mahometa: 
i wszystkich bałwochwalstw, postanowiliście: 
posłać mig,- Krzysztofa Kolumba, w owe stro- 
ny Iadyi,. ażebysn: widział rzeczone Xiążęre: 
iludy;.. w celu: obmyślenia naylepszych: spos 
sobów,. któremiby ich: można: nawrócić do’ 
chrześciaństwa: Rozkazaliście,. ażebym nie: 
płynął na: Wscliód iak zwykle ,. lecz na Zz- 
chód,. w którythto kierunku; rak. wiadormo,.do-- 
tąd Żaden Żeglarz się niepuszczał, Po wypę: 
dzeniu: żydów z” Waszego Królestwa i: Wa- 
szych-państw' w tymto miesiącu Styczniu, roz 
kazaliście NN; Państwo, ażebym się ze Z1ia=* 
czną: siłą morską udał w owe okolice Iudyi.. 
ZAego powodu'nadaliście mi wielkie zaszczy- 
ty- Umieściliście mię w liczbie szlachty, tak: 
iż. w przyszłości nazywać się.będę Don Chri-- 
stoph'i pozwoliście mi. używać tytuła. W. Ad-- 
mirała Oceanu i Wicekróla i ciągłego Guber: 
natora: wszystkich wysp ,. które odkryię,, lub' 
któreby w przyszłości na.Uceanie mogły być 
odkryte, i' przelać prawem: dziedzicznem: 
moie tytuły na: moiego starszego syna, itak: 
dalóy: od pokolenia do pokolenia:. W: tym: 
celu wyruszyłem w sobotę dnia 12: Maia 1492: 
z Grenady; udałem siędo portu Polos, gdziem: 
był: uzbroił *trzy. okręty do'moićy: wyprawy, 
W:ypłynąłem dnia'3. Sierpnia, w Piątek: go- 
dżiny przed: wschodem słońca, w kierunku da' 


wysp: Kanaryiskich,. skąd popłynę daley: do 


Indyów, aby dopełnić moiego do bałwochwal- 
czych Riążąt poselstwa:. Postanowiłem zapi- 
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sywać codziennie wszystko, co będę widział 
‘lub caby mi się wydarzyć mogło,“ 
"T270N0 NE 6 riżó tow sfi 
Od dolney Elby, dnia 10. Lipca. 

W liście z Kronstadt z dpia 23, Czerwca wy- 
rażono: „Drugi oddział flotty, pod rozkazami 
dowódzcy Bellingnausen, popłynie, iak sły- 
chać, za pierwszym. Lubo, iak powiadaią, 
Adinirał Seniavin ma podobno zapieczętowa- 
ne rozkazy, mniemaią przecież, iż Archipe- 
lag będzie przeznaczeniem tey wyprawy mor- 
skióy. Następnie wyglądamy ogłoszenia ma- 
nifestu w interesie grecko - tureckim. Nasi 
przylaciele Greków mniemaią, iż nadszedł 
dzień, gdzie Grecy odzyskaią podobno utra- 
cong od irzęch wieków woloość i niepodle- 
głość. 5 g 

Słychać, iż wielka flotta rossyiska zatrzyma 
się i opatrzy w żywność w przystani kopen- 
hagskiey, 


Rozmaite Wiadomości. 

W Rzymie, tknięty paraliżem, umarł dnia 
27. Czerwca Kawaler ltalinski, rzeczywisty 
tayny Radzca, nadzwyczayny Poseł i pełno- 
iaocny Minister N. Cesarza Rossyiskiego i 
Króla Polskiego przy stolicyświętey, w.34tym 
_ roku Życia swego. 


W Lebedianie, mieście powiatowóm guber- 


nii Tambowskićy, zawiązało się towarzystwo 
do wyścigów konnych, którego celem iest za- 
prowadzenie w Rossyi dobrey rassy koni, a 
w ogólności ulepszenie stadnin kraiowych. 
'Vowarzystwo to zyskało upoważnienie N. Pa- 
ua, iego zaś statuta potwierdził Generał Gu- 
bernator gubernii riazańskiey, tulskićy, orel- 
skićy, woroneżŹskićy i tambowskićy, Towa- 
rzystwo będzie się zgromadzać w Lebedianie 
podczas iarmarków święto -troieckich i na N. 
Pannę Opatrzną, codziennie; to iest: pier 
wszą razą na ośm dni przed Wniebowstąpie- 
niet, a powtórnie dnia ro. Września To- 
warzystwo utworzy kapitał, którego procenta 
użyte zostaną na nagrody wyścigów i inne 
tym podobne. Prócz tego ieszcze, towarzy- 
, siwo ma zamiar: 1) wydawać dziennik, ogła- 
szaiący wiadomości o kursach i o nagrodach 
w I.ebedianie, o handlu koni, i w ogóle o tém 
wszystkićm, co może mieć stósunek a ulę- 
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pszeniem gatunków stadnin; 2) ułożyć szcze. 
gółowy spis naylepszćy krwi koni rossyiskich, 
1 utrzymywać go ciągle na przyszłość; 3) sta- 
rać się zaprowadzać konie rosłe po wsiach 
w cesarstwie. Liczba członków czynnych, 
z których każdy opłacać ma 200 rubli na rok, ' 
ogranicza się do 21; członków zaś honoro- 
wych uieograniczona. Wszyscy mieszkańcy 
taimteysi spodziewaią się po usiłowaniach to- 
warzystwa szczęśliwych skutków dla tóy wa- ` 
żnóy gałęzi narodowego przemysłu. - 


Osobliwsze podziękowanie za urząd, 

Amand Berghofer, filozoficzny dziwak, 
którego Wieland austryackim Russem nazy- 
wał, złożył dobrowolnie urząd iako Dyrektor 
szkół w Styryi w wyższćy Austryi, prosząc 
o dymissyą temi słowy: „Jaśnie Wielmożny 
Panie! Proszę, ażeby mi wolno było, prze- 
stać być Jaśnie Wielmożnego Pana nayniż. 
szym sługą. A. Berghofer.* 


A A A. ora aaen EZR CARD WRPARIZZNZDNNZ 

Z zezwoleniem Krói. Wysokiego Minister- 
stwa Woyny uskutecznione być maią na wio- 
snę roku przyszłego następuiące budowy w po. 
dworzu urzędowego pomieszkania JW, dowo- 
dzącego Generała tuteyszostronnego korpusu 
armii, iako to: studnia, staynia murowana na 
12 koni z komorą na skład porządków koń- 
skich, budynek przyboczny, w którym mieścić 
się ma registratura, pralnia i magiel, tudzież 
wozownia i izba dla woźnicy, 

Kofcem wypuszczenia dostawy potrzebnych 
na to materyałów budowniczych: 

5000 bieżących stop drzewa budowlanega, 


800 s =  blochów, 
8000 s s desek, 
13,000 s s łat, 
3000 z z  czwart, 


BO prętów szachtowych po 144 stóp sze- 
ściennych kamieni na fundament i na 
bruk, 

70 prętów szachtowych piasku mularskiego, 
brukowego i gliny, 

80,000 sztuk cegieł i dachówki i | 
200 beczek wapna po 4 szefle berlińskie, 
maiącym chęć podięcia się tego i będącym w 
stanie złożenia kaucyi, wyznączyliśmy termin 
na dzień 17. Sierpnia r. b. 
atana o godzinie gtéy w lokalu urzędowania 


i 


naszego, i wzywamy interessentów niniey- 
szem, ażeby się na tymże wznaczney liczbie 
stawili celem podania swoich offer. Wyciągi 
inateryałów i inne warunki wtey mierze, mogą 
w ciągu zwyczaynych godzin służbowych ka- 
Żdego czasu u nas być przeyrzane. 

"Poznań dnia 13. Lipca 1827. 

Królewska Intendentura 5go korpusu 

armii. 
Binting. Schmidt. 


OBWIESZCZENIE. 

Karolina Wejert zamężna z falbierzem 
Mańskim w Murowanćy Goślinie, po doy- 
$ciu doletności wspolność maiątku i dorobku 
z swym mężem Teodorem Mańskini w 
Rogoźnie wyłączyła, co się ninieyszćm uwia- 
domia. 

Poznań, dnia 15. Czerwca 1527. 

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE, 

Prawo szynkowania wódki po wsiach kame- 
ralnych folwarkowi Wilda pod Poznaniem słu- 
Żące, od S. Jana r. b. na dwa po sobie idące 
lata naywięcóćy daiącemu wypuszczone być ma. 
Termin na 

dzień 21. Lipca r. b. l 

e godzinie gtćy zvana przed Konsyliarzem Są- 
du Ziemiańskiego Hebdmann w Izbie Instruk- 
cyinćy Sądu naszego wyznaczony został, 

Warunki w registraturze przeyrzane być 
mogą. z 

Poznań dnia 9. Lipca 1827. : 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE. 

- Dobra Siedlec z przyległościami, do massy 
„fkwidacyiney Onufrego Krzyckiego należące, 
w Powiecie Szredzkim położone, na trzy po 

“sobie idące lata od S, Jana r. b. do tegoż czasu 
1830 publicznie naywięcćy dającemu zadzię- 
rzawione być maią. Termin licytacyiny na 
dzień 23. Lipca r. b. 
przedpołudniem o godzinie gtey przed Sędzią 
aulfus w naszćy Izbie dla stron wyznaczonym 
został, na który ochotę dzierzawy maiących 

2 tćm oznaymieniem wzywamy, iż warunki 
w naszćy registraturze przeyrzane być mogą. 

Poznań dnia 14. Lipca 1827. | ; 

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


Niewiadomi sukcessorowie zmarłego w Par 
znaniu pod dniem 14. Września 1807. Angli» 
ka Michała Balla, wzywaią się ninieyszemą 
aby się w terminie do wysłuchania i legitymam 
cyi dnia 

4. Września r. przyszłego 

o godzinie gtéy przed Deputowanym Referens 
daryuszem Berendt w naszćy Izbie stron 
wyznaczonym, osobiście lub przez wylegity= 
mowanego Pełnomocnika stawili i praw swych 
dopiinowali, w przeciwnym bowiem razie pos 
zostałość tegoż Dalla iako bezdziedziczna kró- 
łewskiemu Fiskusowi przysądzona i potćm po 
nastąpionćy prekluzyi melduiącym się sukces». 
sorom, tylko to wydanęm będzie, coby z po» 
zostałości ieszcze pozostać mogło. 

Poznań dnia 7. Listopada 1826, 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ŁLAPUŁŁW EDYKLIALNY. 

Obligacya pod dniem 15. Sierpnia 1805.przez 
tuteyszego obywatela Mateusza Wieland 
dawnićy tuteyszemu konwentowi panien Ber- 
pardynek ad S. Claram, teraz zaś Szarym Sio- 
strom wystawiona, iako też po nastąpionym 
wciągnieniu wygotowany attest rekognicyiny 
na 845 Tal. 22 dgr. wraz z procentów po 5 od 
sta, na kamienicy tutay dawniey pod Nro. 369. 
a teraz 312. położoney, Rubr. ILI. Nr, I. wcią- 
gniona, wspomnionemu konwentowi zaginęła, 
takowa Obligacya iako też i Attest rekognicyi- 
ny ma być prokłamowaną i amortyzowaną. 

Zapozywamy przeto wszystkich tych, któ- 
rzy iako właściciele zastawni lub cessyonaryu- 
sze pretensye do tego dokumentu maią, aby 
się w terminie l 

dnia 28. Sierpnia r. b, 

o godzinie 10tćy zrana przed Deputowanym 
Referendaryuszem Sądu naszego Randow 
w lokalu naszym sądowym wyznaczonym, al- 
bo osobiście, albo przez Pełnomocników pra- 
wnie dozwolonych, na których Kommissarzy 
Sprawiedliwości Guderyana, Brachvogla i Hoy- 
er proponuiemy, stawili, pretensye swoie do 
rzeczonego dokumentu udowodnili; w razie 
zaś niestawienia się spodziewać się maią, ił 
z swemi pretensyami do summy 845 Tał. 22 
dgr., i dokumentu wyłączeni, wieczne milcze- 
nie im nakazane zostanie, i wymazanie téy 
summy nastąpi. Poznań dnia 2, Kwietnia 1827. 


Król Pruski Sąd Ziemiański 
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-. OBWIESZCZENIE. 

W... Stefan: Unruh: Radzca powiatowy. z: 
Świnar i: zaręczona. mu. oblubienica. Ur: Ka- 
rolina Albertyna Zuzanna. Pełkow-. 
ska: układem. przedślubnym: pod. dnienn. 3..b. 
m, zawartym ,. wspólność maiątku.i dorobku. w. 
przyszłem. swem: małżeńswie wyłączyli,. co: 
się. ninieyszćm. do publicznćy podaie wiado-. 
moście. 

Międzyrzecz;. dnia: 28,. Maja: 1827; 

Króli Pruski Sąd. Ziemiański. 
OBW'1 ESZ.CZEN LE. 

BPartykulista: Ur. Rudolf: Bogusław Un. 
ruh: z: Jezierca: i: zaręczona mu. oblubienica 
Joanna Eleonora: Hoffmann, intercy-- 
zą.pod dniem: 8. z. m.'żawartą,, wspólność mae. 
iątku idorobku.w.przyszłóm swem. małżeństwie 
wyłączyli,, co: się ninieyszćm, do; publiczney, 
podaie wiadomości:. 

Międzyrzecz; dnia 28, Maja 1827; 

Król:. Pruski; Sąd: Ziemiański, 
OBWIESZCZENIE. 


Podług, wywieszonego. tu patentu subhasta-- 


cyinego, będą: dobra: Ruchocickie z przy- 


ległościami. w. Powiecie: Babimostskim leżące,, 


Wimu.Józefówi: Krzyżanowskiemu Kasztelani: 


cowi'należące, i:sądownie na Tal., 59,215 śgr.. 


7, ocenione, publicznie: naywięcćy, daiącemu. 
drogą: exekucyiiprzedane.. 
iermina.licytacyine wyznaczone są :: 
na. dzień 2: Marca;, 5 
— dzień: 9, Czerwca. 
—dzień 15, Września ļj 
ostatni: ź.nichiiest.peremtorycznym;, odbywać: 
się będą;w:Izbie-naszey.stron.. Othotę kupie- 
nia: maiących: wzywamy, nań'ninieyszem.. Ta: 
xa i warunki: kupna: codziennie_w.registraturze. 
naszey, przeyrzane.bydź.mogą: f 
Międzyrzecz dnia-2; Października:1826; 


1827: 


Króli Pruski: Sąd: Ziemiański: 


GYLTACY.M EDY.K TAHLN:A. 
Nad; pozostałością: tu. zmarłego: Ottona: 


Hryderyka: Hield! Radzcy; Regęncyjnego;, 
na: wniosek: Sukcessorów. iego: proces:sukces-- 


syino> likwidacyjn Ys, otworzony, został:. 


EEEE EE REGA C c Ó 


Do. likwidowania: i; udowodnienia wszelkich: 
pretepsyy do tóy. pozostałości, wyznaczyliśmy; 
termin na 

dzień 17. Sierpnia 1827; 

przed Ur.. Ba czk o. Referendaryuszem,. o gos 
dzinie 8; zrana,, ii zapozywamy na:takowy wszy+- 
stkich znaiomych i nieznaiomych wierzyc'eli,: 
aby. osobiście lub:przez pełnomocników, na: 
ktorych: imz tuteyszych Kornmisarzy Sprawie-- 
dliwości. UUr. Vogel, Rafalskiego i Szulca. 
przedstawiamy, stawili się, ilość i gatunek pre-- 
tensyi swych: podali,. a: dokumenta: posiadane: 
złożyli ,, w' razie zaś. niestawienia: się, pewne-- 
mi byli,, iż: wszelkie swe prawa pierwszeństwa: 
utracą 1 z:swemi pretensyami odesłanemi zo-- 
staną. iedynie. do:tego, cokolwiekby. po zaspo-- 
koieniu: zgłaszaiących: się. wierzycieli ieszcze: 
pozostało się z massy. 

Bydgoszcz. dnia 26; Marca 1827: 

Król. Pruski: Sąd. Ziemiański.. 


See w Z NN 


Pod:Nrem 45, wrynku: są: od: S; Michała rs. 
b. pomieszkania do'wypuszczenia, także zaraz: 
do obięcia.. Bliższa wiadomość w handlu. 

Ery deryka Bielefeld.. 


Pod. Nr, 169..na:ulicy. Wilhelmowskićy. poe- 
dle poczty iest od $. Michała do'wypuszczenia 
pierwsze piętro z 5ciu'pokoiami, kuchnią, ia-- 
kosteż-z.izbią dla służącego ,. piwnicą, staynią,, 
i wozownią;: również: pómieszkanie na. dolę- 
składaiące się z zch:pokoiów ,, z przynależyto-- 
ściami diak.wyżćy. wyrażono.. 


maeneene A W ZH CE R a POZNANA KONW 


Ostatni: transport! świeżćy. lucerny. cotylko» 
otrzymał: Fr. Bielefeld,. 
w: Poznaniu: w. rynku Nro, 45 


Doniesienić. handlówe: 

Extra: przednie nowe: holenderskie śledzię: ` 
odebrał:ostatnią;poczią: ; 
KaróliGumprecht,. 


